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Zjazd Jriskupów polskich
w Krakowie.

W dniach od soboty 23. maja do czwartku 3. czer­
wca odbywał się w Krakowie Zjazd biskupów pol­
skich, nijiicznidjs .y ze wszystkich, jakie kiedykolwiek 
odbywały się w Polsce. Wedle notatki „Czasu*" z dnia 
29. maja przybyli nań: prymas kardynał ks. Dalbor. 
kardynał ks. Kakowski, arcybiskup warszawski, ks. 
Roop, arcybiskup mohylewski (prymas kościołów ka­
tolickich w Rosyi), ks. Hryniewiecki, b. biskup wileń 
ski, ks. Bilczewski, arcybiskup lwowski, ks. leodcro- 
wicz, arcybiskup ormiański lwowski, ks. Wałęga, bi­
skup tarnowski, ks. Zdzitowiecki, biskup włocławski, 
ks Nowowiejski, biskup płocki, ks Łosiński, biskup 
kielecki, ks. Ryx, biskup sandomierski, ks Łoziński, 
biskup miński, ks. Dubowski, biskup łucko-żytonńerski, 
ks. Przeżdziecki biskup podlaski, ks. Fulman, b.skup 
lubelski ks. Mańkowski, biskup kami żraecki, ks. Fi­
scher, biskup-sufragan przemyski, ks. Klunder, biskup- 
sufragan pelpfofiski, ks. Kloske, biskup-sufragan gnieź­
nieński, ks. Godlewski, biskup-sufraean łucko-żytomier- 
ski, ks. Jeł wiecki, riskup-sufragan lubelski, ks. Kubicki, 
biskup-sufragan sandomierski, ks. Jałbrzykowski, bis­
kup-sufragan seineński, ks. Szelążek, biskup-sufragan 
płocki, ks. Kryi icki biskup-sufragan włocławski, ks 
Owczarek, biskup sufragan włocławski, ks. Gall, biskup 
połowy warszawski, ks. Twardowski, biskup-sufiagan 
lwowski, ks. Sokołowski biskup-sufragan podlaski i 
ks. Tymieniecki, biskup nominał łucki Nadto przyje- 
-hało wielu kanoników z różnych stron Polski

W d sień pierwszy Zjazdu, t. w sobotę, odbyło 
się w katedrze na Wawelu uroczyse „Veni Creator“ 
przy udziale wszystkich arcypasterzy.

W drugi dzień zjazdu Episkopatu, t. j. w niedziele 
ó 10-ej rano odbyła si» uroczysta suma pomyrikalna 
w katedrze na Wawelu, celebrowana przez księcia bis- 
Kupa krakowskiego ks Sapiehę w asystencyi kanoników 
katedralnych ks. ks. Krupińskiego, Korzcnkiewicza i 
Kołodzieja. Po lewej stronie ołtarza zasiedli na fote­
lach obaj kardynałowie, w stalach zaś biskupi i kano­
nicy. Na nabożeństwo przybyli: generał Szeptycki z 
generalicyą krakowską i gfonem oficerów, szef wojsko­
wej misýi w Polsce gen Nissel, bawiący od rana w 
Krakowie szef misy wojskowej francuskiej w Krako­
wie gen ironyo z oficer-mi francuskimi, del. rządu dr. 
Gałecki starosta Kowalikowski. prezydyum miasta z 
grom m radców miejskich, rektor Un wercyietu Jagiel­
loński go dr. Estreicher, prezes Akademii Umiejętności 
Morawski, przedstawiciel w' idi, reprezentanci stowa­
rzyszeń lui ui sinych i oświatowych i t. d. Nawy ko­
ścioła wypełniła publiczność.

Rozpoczęcie Mszy św. zapowiedział głos dzwonu 
/y muntowskirgo, którego użv.’«ęki szeroką falą popły­
nęły ponad miasto. Po odśpiewaniu ewangelii przez

ircybńkup Teodorcwicz i wyg 
pa temat st sunku Episkopatu polskiego Jo Chrystusa 
i dc społeczeństwa katolickiego w Polsce Węzły, kto- 
re ł?c \ ły naszych przodków z Episkopatem mówił 
’< o nodirera powinniśmy teraz jeszcze barć ue] za- 
liaóric, gdyż m my do walczenia nietylko z wrogiem 
2ewn»irznyin ale i wewnętrznym, którym s i ci, co sta- 
ra.ą się w Polsce por kopać wiarę katolicką.

W c/asach onecnych gdy zamęt w pojęciach za- 
, rzepa Cił hasła ewarrelii, zaczyna budzić się odrucho­
wo tęAn.ti do Chrysiusa. kłorego lata pożogi wojen- 
ne] o.,epdineły od ludzkości Kościół me mysli nne- 
sza się do spnw rządu .ednakże odrodzenie społe­
czeństwa w C hrystusie stanowić bfdde podwalinę do 
lA upragiui *nej harmonii miedzy państwem a Kos«, o- 

n1,.^ uue za^oňcřyi ks. arcybiskup Teodorow»cz 
rno.htwą, w kujrej błagał Boga, żeby serca ludzkie, 
odrc >ne w duchu Chrystusowym, stały się silniejsze 
pc.iaci wszelki zamęt rewoWj ;aby polska przywro-
-łrwa- Vbl,Cże na którem wypisane były
słowa: Wiara, Nadzieja i Miłość

Po kazariu nastąpiła a"częśi «ufe

Po południu księża biskupi odbywali poufne nara­
dy ..ad sprawami kościelnymi.

Wieczorem książę-biskup krakowrki wydał na cześć 
książąt kościoła raut, na który zaprosił najwybitniej­
szych pmecstawideh społeczeństwa krakowskiego. Ksią­
żę - biskup Sapieha w.tał gości w wielkim salonie t. z. 
biskuna Małachowskiego- zawieszonego obrazami Sta­
chowicza i zap łnionym cennemi meblami, bronzami i 
drobiazgami z epoki baroku, empiru i Ludwika XVI. 
Przybyli kardynałowie: ks. prymas Dalbor i arcybiskup 
warszaw.-ki ks. Kakowski, wszyscy nieomal biskupi, 
kanonu y. przełożeni zakonów, dalej miły nam gość 
gen. Nissel i gen. Tronyo. generalny delegat dr. Ga­
łecki, generałowie Szeptycki i Os ński, prezes Akademii 
Umiejętności Morawski, prezydent Federowicz i wice- 
prezycîend Sarę i Robe, delegat Kowalikowski, p’-oî. 
hr. My siei ki, naczektjcv urzędów, profesorowie Uni- 
wersyt.iu i t. d. Gośc e wypełnili i salę następną z ga- 
leryą obrazów religijnych, zebraną przez kardynała ks. 
Puzynę i sa'f trzecią z portratami papieży i biskupów 
krakcwskidi Przybyli na zjazd księża biskupi polscy 
mieli sp so neść poznać krakowskie społeczeństwo w 
lego najwvbiinivisiych przedstawicieLch

Przegląd , ‘"/i bieżącej.
GÓRNY $ L A S K.

0 tak zwanej pacyiikacji, czyli uspokojeniu Górnego 
Śląska m«>wy narazie być nie może, albowiem opierają 
się temu Niemcy. Zorganizowali oni kompletna armię, 
którą dowodzi generat-rnajor Hoefer, ustanowili sobie 
„Wydział dwunastu“, który udaje władze i ani myślą 
czynić wedie życzeń Komisyi Między hit niczej', ale 
sami jesz.ze stawiają tejże Komisji swoje żądania. Tak 
n. p. na wezwanie Komisji, aby generał Hoefer rozpuś­
cił swe wojska, odpowiedział tenże, iż wojska nie roz­
puści, dopóki ostatni powstaniec polski nie zostanie z 
Górnego Śląska wypędzony, a Komisję wzywa, aby 
dla osięgnięcia tego celu działała wespół z Niemcami. 
Generał Hoefer posuwa się nawet do groźby, że jeżeli 
Komisja Koalicyjna nic będzie działała wspólnie z Niem­
cami, oni w tak..n razie przedsięwezmą kroki ener­
giczne. Werbują też Niemcy w dalszym ciągu ochot­
ników do walki z Polakami. Przedewszystkiem starają 
się werbować wysłużonych żołnierzy, obiecując im 50 
mk. dziennie żołdu oprocz utrzj mania. Agitację też 
wśród ludności uprawiają szaioną, zrzucając świstki pod- 
szc/.uwujące za pomocą statków napowietrznych.

Zjazd Rady najwyższej, w celu rozstrzy gnicia w 
sprawie Górnego Śląska odbędzie się zapewnie w Boulo­
gne i to zapewnie dopiero za tydzień, około połowy 
czerwca. Pewnem jest już, że w naradach wezmą udział 
także delegaci Stanów Zjednoczonych i Japonii; o udział 
Bclgji toczą się dopiero rokowania między rządem fran­
cuskim i angelskirn. Komisja rzeczoznawców, składa­
jąca się z 9 członków, t. j. po trzech Francuzów, Angli­
ków i Włochów została już zamianowana i ma natych­
miast wyjechać na Górny Śląsk.

POLSKA.
— Gabinet Witosa pozostaje. Rnda ministrów sto­

sując tię do wyrażonego życzenia Sejmu, postanowiła 
i ie obstawać przy zgłoszonej prośbie o dymisyę. Je­
dynie więc w ministerstwie spraw zagranicznych na­
stąpi z..n.ana. Pan Sapieha bowiem ustępuje stanow­
czo; jako kandydatów na to stanowisko wymieniają: 
p. Skizy-sk.ego, byhgo posla w Bukareszcie i p. Sze- 
bekę, byłego posła w Berlinie. F ^doono chciał także 
ustąpić minister skarou StcczkowsM ale auąd jeszcze 
o dymisyę nie poptosił. — Decyzyę gabinetu należy 
tylko pochwalić, albowiem częste zmiany rządu nie 
przyczyniają się bynajmniej do umocnienia jego zna­
czenia ani w kraju ani zagranicą.

— W Sejmie pilskim Chrześcia sko-Narodowy Klud 
Robotniczy zgłosił do laski marszałkowskiej wniosek 
nagły w uprawie obowiązkowego udzielania płatnych 
urlopów robotnikóm i robotnicom, zatrudnionym w 
przedsiębiorstwach handlowych i przemysłowych. W 
uzasadnieniu wniosku czvtamv;

„Kwestya urlopów dla robotników, o kt ią ci o 
statni od szeiegu lat prowadzą, naogoł bc . czną, 
walkę z przemysłowcami, jest pie.-wszorZj.dn«. o zna­
czenia dla zdrewia i życia robc- aikow. Nie p lle"a 
dys‘. usyi, zdaje s'ę, petrzeba tych urlopów db ludzi 
pracujących fizycznie. Państwo obowiązane jcsl zwró­
cić uwagę na kwe-ty§ dłuższego odpoczynku cd ivch, 
którzy d-ją największy p-ocent śittiendnofci, ln fy nie 
sa wmo noki odetcnnąc czystem wiejskiem powietrzem, 
a gnieżdżąc się w ciasnych i niehygienicznych mi. szka- 
niach, nie są w stanie wyzyskać calsowicie zbaw.snne- 
co wpl wu d-godzinnego dnia pracy w k ‘runku kształ­
cenia sie ie i najbliżs. ego otoczenia. Wprowadzenie 
url p w i pr/ez to umożliwienie im wyjazdu na wieś 
podziała zbawiennie nietylko na ich organizm, lecz i 
na stan psychiczny. Zrozumiały to prawodawstwa za- 
giaui zne, zrozumieli niektórzy nasi przemysłowcy, do­
browolne wpt L.wadzając te urlopy w fabrykach, lecz 
na.gd spiawa ta nie jest uregulowana.“

tenże kluo seimowy zgłosił drugi wniosek nagłj 
w spr wie sprawiedliwego i lacyonal lego rozłożenia 
jx) lati u dochov « -wego na poszczególne warstwy spo- 
łec/e =twra i w sprawę określenia minimum egzys.en- 
cyi ula rod m robotniczych na rok 1921.

Opinii świata za Polską.
Prara aineryk.t.,ska w dals-ym ciągu zamieszcza li­

czne art.kuiy w sprawie G. Śląska. „New York Ti­
mes” gwałtownie atakuje Lloyd Georgc'a za stanowi­
sko zajęte w tej sprawie, oraz za jego twierdzenie, ja­
koby miał iZ sobą jednomyślną opinię Ameryki, co 
całkowicie nie zgadza się z prawdą. Pogląd premiera 
angielskiego w sprawie traktatu wersalskiego został 
istotnje pr.e: wszystki«.h za tprobowany, natomiast je­
go sposoli stosowania tej zasady został potępiony i 
pod tym wzglę em is*nieje vh «lie całkowita jedno- 
niy-liiost o-i ni ameryk ńskiej „Cokolwiek się stanie 
— kończy dziennik — dźwignie się Polska nowa i po 
tę/na. jako rezubat wojny, a jej przyszłość będ ie za- 
kvna nd pracy, zdrowego rozsądku i rozumu politycz­
nego obywateli.“

Wychodzący w Filadelfii „Record“ pisze: „Oczy
wiści., Niemcy pjwmny uzyskać na Śląsku sprawiedli« 
■ve tiai.t jwat.ic, ale przedewszystkiem Polska powinna 
lyla również otrzymać sprawiedliwe traktowanie pod­
czas konferencji pokojowej, wsztltko Lloyd George 
prze^-íkcd ił ternu, prześladując Polskę swoją nieustają­
cą r.ieprzyjażmą. Na udowoJ.inenic powyższego d/iennik 
pi ^ytacza ustępy ze świeżo ogłoszonej drukiem przy 
życzliwej p z mocy pułkowi ika House książki, w której 
amer/ltąnśki pmcdst wiciel w kemisyi kontcrer.cyi po. 
kojt wtj, najmującej się sprawami Polski, Lorbe, przy­
pomina, że wzmiankowana komisya jednogłośnie zażą­
dała, aby większa część Poznańskiego i G. śląska po­
wiodła do Polski, jednakże Lloyd George sprzeciwi! 
się temu; rcwn.eż Lloyd George dążył do tego, aby 
Anglia miała kcntrclę nadGdańskiem. Dziennik oświad­
cza, że rząd polski bynajmniej nie zasługuje na to, abj 
go tak traktowano, jak to uczynił premier angielski. 
Wreszcie autor artykułu dodaje, że jeżeli nawet Polska 
jest mał>m narodem, to jeszcze nie powod, aby ją rzu­
cać na pastwę z racyi korzyści Anglii.

We Francyi odezwę stowarzyszenia przyjadół Pol­
ski, wzywającą do obrony praw Polski do G. Śląska, 
poupisała bez zastrzeżeń przeważna część członków 
Związku Rcdzicow, których synowie polegli w wielkiej 
wojnie, 20 000 członkcw Ligi Żeglugi ^orskiej, 270 
tysięcy członków Union Française, 120 'X) człon!:ćw 
związku Aizacyi ł Lotaryngią 8500 członków Związku 
socyaLstćw radykalnych departamentu Sekwany. Sto- 
warzyszeue Literatów, 7wiązek stowarzyszeń Sporto­
wych kobiecych. Odpowiednie listy pokryte są nazwi­
skami dała profeso.skkgo Sorbony, szkoły s^tuk pięk­
nych, szkoły reedukacyinej i inwalidów. Podp.oy swe 
złożjły również rady municypalne wszystkich niemal 
miast francuskich.

Bek r’ ;ki prezydent ministrów, Carto i de Wiart, w 
odpowiedzi na mow- ambas adora potoki co, wyrło
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525 '.-» i ufcaZyi otwarcia polsko-belgijski ej izry nauaio- ^ 
wr:, "dał wyraz swej sympatyi dla Polski i wyraził na- ( 
c Pję, że Polska maąc za sobą wszystkie argumenty 1 
słuszności i prawa, doc/eka się urzeczywistnienia woli ! 
ludności Mrwca dodał następnie, że bezpieczeństwo 
Betnii nieodzownie wymaga wolnej Polski, wobec cze- I 
« o życzmy jej — skończył minister — aby była silną, 
dobrze zorganizowaną, coraz więcej dbałą o zobowią­
zania, jakie obecnie przyjmują na siebie wszystkie pań­
stwa w p "Używanym przez nas okresie zawikłań i nie­
pokojów, w którym stanowczość i roztropność zawsze 
powinny iść w parze obok siebie. Zakończył Carton ! 
Je Winrt swą mow° wzniesieniem toastu na zdrowie 
Naczelnika Państwa Polskiego.

NIEMCY-
Prezydent Briand w mowie swej wygłoszonej w 

parlamencie irancuskim zapewniał nieiako, że obecny 
gabinet niemiecki i jego prezydent dr. Wirth pełen jest 
dobrtj cli *ci ku spełnieniu wsze’kicli żądań. Czy p. 
Briand w tej swej opinii o obecnym rządzie niemiec­
kim nie dozna rozczarowania, przyszłość to okaże!

Gabinet berliński — jak słusznie pisze „Kuryer Po­
znański* — zapewnia oczywiście na wszelkie przedsta­
wienia, że wydał surowe zarządzenia przeciwko oiga- 
nizowaniu i uzbrajaniu oddziałów na terytoryum me- 
mieckicm. Ale wiadomo, że gaDinet ien jest niesłycha­
nie słaby, że powstał on jedynie dlatego, aby przyjąć 
na siebie odium pizyjęca ultimatum londyńskiego i że 
faktycznie w Niemczech rządzą sjeiy nacyonalistyczne i ( 
wielkoprzemysłowe, których programem było i jest o- 
balenie traktatu wersalskiego — zaczynając od Polski. 
Sytuacya jest poprostu taka, że rząd niemiecki nie ma 
ani dobrej woli, am siły po temu, aby zamknąć grani­
cę górnośląską, a wszystkie rzekome zarządzenia po te­
mu są poprostu komedyą. Niebezpieczeństwo jest wo­
bec tego istotnie ogromnem. Prądy szowinistyczne w 
Niemczech, dufne w opiekę Lloyd Georpe’a, tak wez­
brały, że każdei chwili umiarkowany gabinet obecny - 
może być zdmuchnięty z powierzchni a po ster sięgną I 
ludzie z pod znaków Orgeschu i Ludendorffa.

— Zdanie powyższe nadieia tern większej wagi gdy | 
się port wna stanowisko dr. Wirtha w sprawie górno­
śląskiej. Miał on sposobność wygłoszenia swego zda- 1 
nia, gdy po olbrzymim wiecu górnośląskim, jaki 28. i 
maja odbył się w Berlirie. udała się do mego députa- . 
cya, celem przedłożenia mu rezolucyi wiecowej. W od­
powiedzi na przemówienia delegatów kanclerz Wirth 
oświadczył, iż ludność górnośląska w liczbie % mil. 
wypowiedziała się za N cmeami. Niesłychany teror ni­
gdy nie może być stosowany. Pomiędzy głos mi, które 
zostały oddane na rzecz Niemiec, znajdują się gh ły 
najzdolniejszych i najlepiej wyszkolonym robotnikowi?). 
Jeżeli Polacy chcą postawić opinię świata wobec fak­
tów dokonanych, to się bardzo myła. Jest rzeczą nie- 
sprawiedliwą, by na podstawie gwałtu brutalnego mo­
żna było ustalać prawo. G. Śląsk jest krajem r, :miec- 
ifim, niemiecka jest również jego kultura i jego życie , 
cocyalne (??). Dalej oświadczył kanclerz Wirth, że za 
Niemrami przemawia prawda i sprawiedliwość?). To 
też spodziewa się, ii oręż, którym się Niemcy rzekomo 
posługują, to jest prawda i prawo, będzie silniejszy, j 
niz bomby i kulomioty sfanatyzowanych i zwiedzio­
nych powstańców.

— Słabość rządu ntem.eckiego objawia się dość wy- j 
faillie w sprawie rozbrojenia. Rząd wobec koalicyi ( 
zarzeka się uroczyście, że rozbrojenie przeprowadzi, a 
w kraju mnożą się Orgesche. Najwięcej kłopotu spra­
wia Bawai va. Sprawa rozbroienia przybiera tam co­
raz ostrzejsze torny. W kołach rządowych panuje w 
tej sprawie nastrój optymistyczny, jednaki*-wiadomości, 
nadchodzące z Monachium donoszą o silnymi oporze 
Orgeschu bawarskiego przeciwko rozbrojeniu.

Omawiając sprawę rozbrojenia Orgeschu bawar­
skiego „Vossische Ztg.“ zaznacza, że nie samo Wxz- 
oroienie naołręcza największe trudność, lecz ojaór or- 
gani- acyi mie scnwych i kierowników okręgowych.

„Lokalanzeiger“ donosi, że rząd von Kahra nie 
rozwiąże amoobrony bawarskiej. Tymczasem, jak 
wiadomo, wszystkie '■ormacye samoobrony, względnie 
straży obywałelskiej, mają być rozwiązane przed dniem 
30. c/ erwca.

— Niemcy płacą pierwszą ratę — — 
wekslami. Z Paryża donoszą: W dniu 30. maja 
o gedz 12 w południe niemiecki ambasador w Pary­
żu dr. Mayer wręczył w zasteostwie przewodniczącego 
dekgacyi niemieckiej komisyi odszkodowań 20 weksli 
pańsiwowvch og^Liej wartości 200 milionów dolarów. 
Weł íle te są wystawione na 3-miesięczny obieg i są 
podpisane przez banki Rzeszy, Przemysłu i Handlu, 
Drezdeński i Tow. Dvskontowe.

ROSY A.
bo czego dążą bolszewicy, o tem poucza cokolwiek 

«głaskany ooecnie przez pisma wiedeńskie tekst tajnej 
noty, jaką delegat sowiecki dla spraw zagranicznych 
Cziczerin wysłał w lutym r. b do przedstawicieli so­
wieckich zagranicą. Cziczerin poleca w tej nocie so­
wieckim pi zedstawiciclom wywołanie ogólnej wojny w 
całym świecie. Musimy teraz rozpocząć, mówi nota, 
wyzyskiwanie zatargów narodowych cila naszych ce­
lów. Sprzeczne interesy Węgier i ich sąsiadów muszą 
loprowadzic do zatargu, który powoli także w< iąg- 
1? Włoofty i który pomógłby wywołać zatarg ogćlno- 
europtj-ki. Aktyw a czynność naszych przedstawicieli 

, ma poiść w tv»n kierunku,. abv watBPaaiwj. i owigk-

szyć jeszcze naroacwe spory. Na przypadek wojny 
ustrój nasz [wprawiłby się bezwzględnie. Intensywna 
i zręczna praca musi wypadek ien przyspieszyć.

Ma się rozumieć, że oprócz tych prac podszczuwa- 
jących w dyplomacyaeh bolszewicy wszędzie zagrań'cą 
utrzymują swych agentów, którzy podburzają naród i 
krecią swą robotą nie dopuszczają do uspokojenia się 
•imysłćw i do rozweju twórczej, pokojowej pracy. Nie­
dawno temu przywódcy bolszewiccy Burcew i Dice 
zamieścili w jednym ze swych organów szczegóły, do­
tyczące agiiacyi z? granicznej. Wedle słów Burcewa or- 
ganizacye komunistyczne w Polsce rozwjjają się w spo­
sób nadzwyczaj pomyślny dla sowietów, pomimo, że 
sowiety moskiewskie posiadają bardzo nieznaczne wpły­
wy w Polsce. Organizacye komunistyczne powstają w 
różnych miastach polskich, szczególniej dobry grunt 
znajdując w okręga"h robotniczych, a mianowicie w 
Sosnowcu, Łodzi i Warszawie. Liczba zwolenników 
partyi komunistycznej wynosi weJŁ cyfr, zas-.ngniętych 
ze źródeł bolszewickich, przeszło 23 tysięcy. B rlszewi- 
cy wyrażają bardzo pochlebną opi-iię o niejakim Uer- 
wigu, kierów i liku organizacyi komunistycznej w Pol­
sce, internowanym obecnie w obozie koncentiac; mym. 
Burcew zaznacza, że bolszewicy spodziewają się umo­
żliwić mu ucieczkę z obozu i w tym celu wysłali ol 
fcrzymie środki pieniężne do Polski

O podobnej pracy podziemnej bolszewików dono­
szą z Łotwy. W Rydze aresznwano w pełnym skła­
dzie Centrr'ny Komitet łotewskiej partyi komunistycz­
nej, przyczem ustalono niezbicie, że kierownictwo ru­
chu komunistycznego na Łotwie spoczywało w rękach 
poselstwa sowieckiego Władzom łotewskim udało się 
aresztować jednego z miejscowych komunistów bezpo­
średnio po otrzymaniu przezeń pakietu z pieniędzmi i 
literaturą agitacyjną od sekretarza misyi sowieckiej. U- 
stalono również, że większość literatury n degalnej i 
pieniędzy było systematycznie przewożone przez kurye- 
rów dyplomatycznych przedstawicielstwa sowieckiego 
Ogc»em aresztowano dotychczas w Rydze 70 komuni­
stów i zabito w walkach z nimi 7. Jednocześnie od­
bywają się liczne aresztowania komunistów na pro- 
wincyi.

A podczas gdy pieniądze bolszewickie i płatni a- 
genci systematycznie pchają świat do tema samego va- 
tracenia, jakiemu wskutek gospodarki komunistycznej 
uległa olbrzymia Rosya, przedstawiciel sowiecki Kra- 
sin pracuje nad tem, aby potęgi państwowe, jak An­
glia, Francya, Stany Zjednoczone i inne nawiązały z 
Rosyą bolszewicką stosunki handlowe, a tem samem 
uznały rząd sowiecki za legalny i uprawniony. Kiasin 
prze. ywa stale w Anglii, ale stamtąd rozciąga swe 
czynności i dalej. Pomiędzy innemi prowadzi układy 
z niemieckimi kapitalistami o udział ich w gospodar­
czej odbudowie Rosyi Samych zamówień na materya- 
ły kolejowe poczynił Krasin w Niemczech na 3 mi­
liardy marek. W Anglii stara się Krasin o uzyskanie 
kredytu dla rządu sowieckiego na 200—300 milionów 
funtów szterlingćw, ale napotyka w tem trudności, 
albowiem sprawa ta zalezną jest od tego, czy Rosya 
wypłaci Francyi długi z czasów przedwojennych iwo- 
jennveh. A Rosya będzie to mogła uczynić może do­
piero za jakie 10 lat t. j. po przezwyciężeniu przesile­
nia pospotarc -ego, jakie obecnie przeżywa. A może 
tymczasem sprawdzi się przepowiednia amerykańskiego 
działacza Vanderlipa. Pan ten był jednym z pierwszych, 
który rozpoczął z sowietami układy o pozwolenia czyli 
kon esye na przedsiębiorstwa. Przybył on w tych dniach 
z Rosyi do Rewia i oświadczył, we ług informacyi ga­
zety „Sverska Dagebladet“. że rząd sowiecki utrzymać 
się może najwvžej jeszcze przez 9 miesięcy. Ano, kto 
dożyje, ^zobaczy.

SPRAWY KOŚCIELNE.
Zgon arcybiskupa dublińskiego.
Arcybiskup dubliński, dr. Walsh, piastjjący pastorał 

1 w stolicy Irlandyi od r. 1885, zmarł w 80-tym roku 
życia. Zmarły był nietylko zasłużonym księciem Ko- 

: ścioła, ale także je Inym z przywódców narodowych lr- 
landyi. Grał dawniej wybitną rolę w agitacyi za' bonie 
rulem (samorządem) w czasach Parnella i w walkach 
o reformę rolną r. 1881. W ostatnich czasach popierał 
ruch sinn-feinowski za niepodległością Irlandyi.

Liga Stowarzyszeń Kobiecych.
Przedstawicielki międzynarodowej Ligi katolickich 

1 stowarzyszeń kobiecyrn, pp hr. de Velard i ks. Giu- 
i stiniam-Bendini, bawiły w tych dniach w Warszawie 
i na zjeżdzie sekretaryatu Ligi. Przewodniczącą zjazdu 
i Ligi, mającego się odbyć w 1922 r., została mianowa- 

na przez Ojca św. Marya hr. Wodzicka. Parne były I obecne na licznych zebraniach, oraz z wizytą u kard. 
1 Rakowskiego i mons. Ratti’ego.

Sprewy gospodarcze.
TARG POZNAŃSKI.

Targ poznański budzi nadzwyczajne zaciekawienie 
nietylko u bezę* -dnio zainteresowanych, to jest ku­
pców 1 przemysłowców, ale zarówno u publiczności, 
która całcmi tłum: ml zdąża ku głównemu terenowi wy­
stawowemu jak 1 poszczególnych działów. Dość licznie 
zjechali na Targ także Niemcy, o erem iwiadeły często 

* o uszy odbijający, się język niemiecki. Targ przyczyni

się zatem nietylko do zapoznania się bliższego po-*-zczt> 
gólnych dzielnic, ale zaznajomi i zagranicę o rozwoju 
młodego naszego przemysłu a co zatem idzie, może się 
przyczynić w znacznej mierze do podniesienia się eks­
portu, a tem samem i do uzdrowienia naszej waluty. 
Całokształt Targu przedstawia się poprostu imponująco 
Wszelkie dane mówią za tem, że Targ do którego odno­
szono się pierwotnie z pewnem niedowierzaniem, będzie 
miał nadspodziewane powodzenie.

Targ obejmuje cztery oddzielne grupy. Główną 
grupę stanowi rozległy plac przy wieży Górnośląskie; 
i wieża sama. Znalazły tam rozmieszczenie okazy bian- 
ży metalowej, elektrotechnicznej, spirytualje, wyroby 
cukiernicze, tytuniowe, materjały budowlane, powrożni- 
ctwo, gazecinrnie, księgarnie itp. Główne wejście na 
plac robi na zwiedzającego wystawę wrażenie bard/o 
sympatyczne, co w pierwszej linji jest zasługą Dyrekcji 
ogrodów miejskich, która pod umiejętnem kierownictwem 
dyrektora p. Marcińca stworzyła w krótkim stos nk< i 
czasie poprostu arm dzieło sztuki ogrodniczki. Pr y 
wejściu, pomiędzy wspaniaiemi powilonami Banku Han­
dlowego i Banku Przemysłowców, wznosi się niski, leci 
zgrabny i dość obszerny, aichitektoniCiny domek, który 
służy na biura Dyrekcyi Targu. Domek ten, wystawiony 
przez budowniczego p. Fr. Budzyńskiego, fundował wła­
snym nakładem i ofiarował go bezinteresownie znany 
powszechnie, dzielny kupiec i przemysłowiec, p. B ’"sła\v 
Kasprowicz z Gniezna.

Druga grupa mieści się w gmachu szkoły średniej 
przy ul. Bciwińskiej (przy Ogrodzie Botanicznym) na 
św. Łazarzu. Oglądać można tu wyroby 1 ranżv włókni­
stej. tkackiej, jutowej, skórzanej, galanteryjnej, żaba* 
wek i szczotkarstwa.

Trzeci dział przy ul. Słowackiego 54-56 na Jeżycach 
ohejmuje eksponaty branży chemicznej, chem. farma­
ceutycznej, chem. technicznej, artykuły spożywcze, 
sprzęty domowe i kuchenne, wyroby metalowe platero­
wane, szklane i ceramiczne.

Czwarta wreszcie grupa mieści się w gmachu szkol­
nym przy ul. Różanej na Wildzie. Rozmieszczono tu 
wyroby drzewne, koszykarskie, meble, wyroby papier­
nicze, budownictwa i różne (spóźnionych wystawców).

Wobec ogromnego zainteresowania się T ~Ł 
Urząd miejski Targu nosi się, jak się dowiadujemy, z 
zamiarem przedłużenia pierwotnie oznaczonego terminu 
o n dni. ..Kuryer Pom.“

Wielkie dzido 2 górników śląskich, j
W roku 1886 Łukasz Walis, maszynista gór­

niczy z Rozbaiku pod Bytomiem, zaczął zbierać pieśni 
ludowe, poważnie zagrożone germanizacyą. Ale mart­
wiło go, że sam tylko teksty utiwal.ć umiał, gdyż nie 
zn ł nul Popro.ił więc znajomego Feliksa Mu­
si a 1 i k a, również górnika rozbarskiego, kt. . 3 gry­
wał troc' ę na skrzypcach, aby mu poriogł Musialik 
z początku się wymawiał, iż nie jest tak dalece muzy­
cznie wykształcony, ale wreszcie spróbował. Wkrótce 
będąc sam wielkim lubownikiem pieśni ludowych, za­
palił się niemniej jak Walis do tej pracy. Powoli spi­
sał coś"200 melodvi. Z tym materyałem udali się obaj 
zbieracie do pozasłużbowego nauczyciela Józefa f lasiy 
z prośbą o przejrzenie nut i popfaw ienie błędów do­
strzeżonych.

Gdy pieśni z Rozbarku wszystkie już były zapisa­
ne, Walis i Musialik wybrali się do bliższej i dals, ej 
okolicy. Walis note wal teksty, Musialik me’odye. W 
r. 1897, mając już 600 różnych pieśni, Walis ogłosił 
w „Katoliku“"-dwie oiezwy o nadsyłanie dalszych przy- 
czuikćw, lecz nie otrzymał nic. Nie zniechęcił się tem 
ani on, ani Mu ialik, i najlepszą nagrodę swe; wytrwa­
łości znajdywali w ciągłym wzroście który w f
końcu obejmował już tysiąc i kilkaset pieśni z ust ludu 
zebranych.

Bogaty ten materyał dostał się wreszcie do Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krakowie, która przez prof. 
dr. Jachimeckiego w r. 1916 orzekła, iż przedłożony 
jej zbiór zasługuje na publikacyę, „przedstawia bowiem 
obfity i ce my materyał polskiej muzyki i poezyi ludo­
wej tresów zachodnich“. W zeszłym roku zaś wysłała 
pod adresem Walisa następujące uznanie, z którego i 
Musialik jako wsp. lnik pracy i zasługi szczerze cieszyć 
się może:
Nr. 524 20.

Wielmożny Pan
Łukasz Walis, maszynista górniczy

w Rozbarku pod Bytomiem
PJska Akademia Umiejętności otrzymała za po 

średnictwem W.clebnego Księdza Dra Szramka z Miko­
łowa cenny zbiór ludowych pieśni Górnego Śląską 
obejmujący ponad tysiąc utworów, przez Wielmożnego 
Pana w" ci ■ u lat wielu wśród rozlicznych trudności 
skrsęt; >e ze rany. Zanim pomyślniejsze, od obecnych, 
warunki pozwolą Polskiej Akademii Umiejętności ogło­
sić ten zbiór p.eśni drukiem w wydaniu naukowem, 
wyraża Polska Akademia Umiejętności Wielmożnemu 
Panu serdeczne podziękowanie za udzielenie jej tak cen-’ 
nego nun jam do publikacji i*składa Panu słowa 
najpełniejszego uznania za tę żmudną, z ducha miłcścl 
Ojczyzny polskiej pociętą pracę, stwierdzającą ponaff

I
 wszelką wątpliwość, że polskim :est lud górne 'ląski; 
który śpitwa te pieśni. W prz. ,’lzień złączenia się .li­
du polskiego Górneeo śląską z Macierzą doki mal»



Pan dzieła, które nazwisko Pańskie zapisze trwałemi 
głoskami w szeregu zasłużonych zbieraczy ludowych 
pieśni polskich.

W Krakowie, dnia 18-go lipca 1920.
pocip Kostanecki podp Morawski

‘ “kretarz Generalny. Prezes.

Ilou oiaffzą&aeiiL©
z dnia 23. maja 1°21 r. 

w przedmiocie dostawy mleka.
Art. 1. Wispyscy producenci mleka zobowiązani są 

be. warunkowo odstawiać mle!:o w myśl istniejących 
kontraktów swi.uk -*dz to miecza mi om bądź to ko­
mun'm up.OGI.

Art. 2 Mi wilie zobowiązani są do odstawy 
całej produkcyi Ginowi do „Molkereigenossenschaft 
jjrr.wi i ■ i lcwitz E G. m. b. H.“ następujące do- 
tniui.r

I ov it gli iv i c k i : Srocza Góra ^Elsierberg), 
g à , łany Małe (Lohnia), Chechło tChechlau), Ko- 
tulin Byvina (Üitsciiin), Proboszczowi ce (Proboscho- 
wit * ;

j wiat strzelecki: Laskarzówka, Jaryszćw (Ja- 
rischau . Księży Las (Xiondslas), Olszowa. Sucbe Łany 
(Sucho-Łona), Ujazd (Ujest);

pcwiat pszczyński : biasow.ce, Ornontowice, 
Suszec, Urbanowi ;e, BAe (Goldmarnsdorf), Zawiść;

powiat katowicki: Chorzów.
Art. 3. Praktyczne p zaprowadzenie odstawy mle­

ka jest rzeoą piodncenia i odbiorcy.
Art. 4. Cena za mleko w drobnym handlu wynosi: 

7k. 2f0 za 1K mleka dobiego (Vollmilch),
»k. 1,20 za Ihr miska odciąganego (MagemiUch).

Art. 5. Mleko nie podlega pod żadnym warunkiem 
rćkw'7ycyi przez wo ska powstańcze.

Art. b. Wykonanie niniejszego rozporządzenia na­
jeży do Doradców powiatowych.

Art. 7 Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
natychmiast.

d Pierwszego dnia powstania, ^ ^7- 
™*ao nie może- że powstańcy masami uciekają itp. 
rymczaueni sila powstańców nie zmniejszała się, 
!fz rosła coraz więcej. Powstańcy gomosląscy 
,dą °d zwvciesrwa do zwycięstwa, trzepiąc Niem- 
i om nnrtm ___ fnnmi-.nnści. ze ài się na

i<-

10Portki przv każdej sposobności, że aż się na 
ftp'«? mil dokoła kirrzv. Ale gazetyjege«*
«chu btdą 0 [acllft reichsv,enry 1 K

#ar,“^0tó.w_ ' srebro na Górnym ô’asKu. ok^ 
ain. Gor i Bytomia, kiore w czas>e plcbiScy vU op - 

wiedziały Się za Polską, zawierają. j* piszer^iodrsm 
nrü de Pologne« .bardzo bogate kopalnie ołov j i 
srebra. W roku F 13 produkcja ołowiu ocenM* 
by'a na 14 milionów marek w błocie, p^uaKcja

Wiadomości z Oíízszvcli i daisz/üii stan.
— Zaatą-pcy Komisyi Międzysojuszniczej w ob­

wodzie przemysłowym. Informują nas, że pięciu 
przedstawicieli Komisvi Międzysomszniczej z Opo­
la bawi od kilku dni w naszy m obwodzie przemy­
słowym Panowie ci zwiedzają w pierwszym rzę- 
ari miasta i konferują z kontrolerami powiatowymi. 
Podróż jest w zwuazku z ruchem powstańczym i 
sprawą rozstrzygnięcia przyszłości Górnego Śląska.

— Podwyższenie taryfy kolejowej. Pc
Gzy od 1. czerwca zobowiązuje nowa taryfa kole­
jowa. Koszta podróży wynoszą za kilometr: w IV. 
klasie 13 fenygów, w III. klasie 19!A fenyga, w II. 
klasie ?2' ienyga ,w pierwszej klasie 5H\s fenyga. 
Dopłaty za ;azdy pociągiem pospiesznym wynoszą 
w pierwszej strefie (dc 75 km.) w trzeciej 
klasie 4, w drugiej i pierwszej klasie 8 marek: w 
drugiej strefie (do 15U km.) w trzeciej klasie 
8, w drugiej i pierwszej klasie 16 marek; w 
trzeciej strefie (przeszło 150 km.) w trzeciej 
klasie 12, w drugiej i pierwszej klasie 24 marek. Ró­
wnocześnie podwyższono bilety dla robotników 
(bilety jazdy pow rotnej). Płacić trzeoa 13 fenygów 
za kilometr. Jako nowość zaprowadzono miesięcz­
ne bilety czwartej klasy. Bliższych szczegółów ‘ 
,nożna się dowiedzieć na kazdei staevi kolejowej.

— Gazety niemieckie o powstaniu. Gazety 
niemieckie piszą o powitaniu tak samo, jak pisały 
podczas wojny swatów ej. Wszędzie zwyciężają 
Niemcy, a Polacy się ciągie cc fają. Uoyby tak 
było, jak piszą gazety niemieckie, lima frontowa nie 
ciągnęłaby się już na północ od Kędzierzyna i Ole­
sna lecz znajdowałaby się gdzieś na Barnims. 
Tymczasem tak nie jest. Mimo że powstanie trwa 
uż przeszło 4 tygodnie, powstańcy ciągle jeszcze 
trzymają dawną linię frontową, której nie mog? jej 
odebrać nawet liczne siły »Rcichswehry«, które 
Niemcy na G irny Śląsk wydali. Gazety niemiec­
kie pocieszały swoich łatwowiernych czytelników 

(d um.... Anto nov.stania, że powstanie długo

zaś srebra na 600 milionów marek w złocie. W pol­
skich kołach finansowych spodziewają się, że przy­
łączenie tvcb ckręgow do Polski wpłynie korzy­
stnie na kurs marki polskiej.

Bytom. (Polowanie na stostruple- 
rów). Poszukiwanie za stostruplerami. jakie prze­
prowadzali Francuzi w północnej części miasta, 
dało wynik nadzwyczaj dobry. Mianowic.e w ba­
rakach przy dawniejszym lazarecie wojskowym 
(narożnik ulicy szerokiej i Koszarowej) wykryty 
wojska francuskie cale gniazdo stostrurlerów i wiel­
ki skład broni. Aresztowano tam. iak niemieckie 
gazety donoszą, przeszło 20 członków »niemieckiej 
samoobrony« (w rzecz\ wistości stostruplerów7) a 
nadto skoniiskowano wiesze ilości broni, i to kil­
kanaście rewolwerów i karabinów, a nadto 3 kara­
biny maszynowe. W związku z wkneem skł-Ju 
broni aresztowano także przewodn. urzędu zao­
patrzenia (\ ersorgungsamt) Kohlera. Areszti ?ny 
uniewinniał się, iż nie wiedział wcłL\ że w7 bara­
kach mieszkali stostruplerzv i że tam był skł«d 
broni. L)aremne były u ykręty nerszta stostruplę- 
rów; powędrow-ał on do spółki z »towarzvszam:« 
do kozv.

Bytom. (S a m o lo t niemiecki). W so­
botę rano około gooziny 7ty4 zauważono nac Dyto- 
miem samolot niemiecki, który przybył od Gliwic 
i też w tą stronę odleciał. Kilka minut unosił się 
nad granicą polską, obserwując, co się tam dzieje. 
— i (1 kilku dni lotnicy7 niemieccy coraz częściej 
przybywają do obwodu przemysłowego. Jestio 
oczywiście naruszeniem praw między narodow y cii, 
guyż pół . na Górnym Śląsku rządzi Kumisya Koa­
licyjna, öopciv Niemcy me mają tu mc do szukan.a.

bytom. (Wypuszczony na wolność). 
Radca rządów y Kohler, przewodniczący urzędu 
zaopatrzenia iVersorgungsurut). o którego areszto­
waniu przez włączę koalicyjne donosiliśmy w osta­
tnim numerze, został w /puszczony na wolność.

— i P r z e d sąd wojenny z n im i). W 
mieście rozeszła się pogłoska, — a powtórzyła lą 
także sławetna »Katow icer^a« —, że aresztowani 
w środę rano liczni stostruplerzy zostali w ypusz- 
czeni na wolność. Wiadomość ta me zgadza rtę 
z prawdą. Dowiadujemy się, że przeciwko stos- 
trupierom wdrożono pcsiępowanie karne z powedu 
nieupraw monego noszenia broni i w krótkim czasie 
będą odpowiadać przed iiadzwyeiajnym sądem wo­
jennym. Niewątpliwie nie minie ich zasłużona kara.

— (Dostawa mleka) rozpoczęła się na 
początku ubiegłego tygodnia. Z powodu rożny_h 
tiudituści przewozowych, otrzymywało miasto 
dziennie zaledwie 100 do 250 litrów. Wobec tak 
małych ilości nie by ło iiiożiiweią przydzielić mleko 
wszystkim niemowlęioin. O chorych i słanych to 
nawet jeszcze pomyśleć nie można. Włączę m cj- 
skie zapewniają, ze w najbliższych dniach naiezy 
się spodziewać większych dostaw mleka z bliż­
szych i dalszych okolic.

— (P o 1 i c y a miejska) uniformow'ana zja- 
wila się w czv. artci. po dłuższej przerwie na uli­
cach miasta. UrzęanKy policyjni nie pojawiają się 
pojedynczo lecz zawsze po dwóch urzędników ra­
zem i to jeszcze w towarzystwie dw'ôch żołnierzy 
francuskich. Takie czwórki patrolujące zauważyć 
można w mie-sue ecraz częściej.

— (Rozpuszczenie niemieckie li 
urzędników plebiscytowych). W ladze 
koalicyjne nakazaiy przeniesienie n.crnieckich u: :ę- 
dników pol.eyi picbiscy owej z starych do nowych 
koszar (za miastem), i emu rozkazowi oparli się 
urzędnicy, oświadczając, iż w nowych koszar .h 
grozi im niebezpieczeństwo ujęcia i rozbrojenia przez 
powstańców7 rozoarskich. Fiancushi generał wi­
dząc, ze na opor nie ma lekarstwa, lozpuścil urzę­
dników z wyjątkiem kuku. zaiętyeh w biurze pra­
cami pismiennemi. laki jest koniec bytomskiej po- 
licyi plebiscytowej, a zdaje się, że taki sp,. i- 
łatwiema sprawy jest najlepszy. N. p. w Tarn. 
Górach i w Gliwicach uzbrojono znowu niemieckich 
urzędników policyi plebi .ytowej. Jesito jedno­
stronne traktowanie sprawy, które u ludności pol­
skiej w wołuje niezadowolenie i zwiększa n.ena- 
wiść do niemieckie#, urzędników.

— (Cukier dla dzieci). Dzieci do 2 lat życia 
otrzymają funt cukru za 4 mk. 20 ten. w sLbpacu kolo­
nialnych Wincentego Krahla przy rattszuli, Mała­
chowskiego przy Wielkiej Błotnicy i H. K a 11 e r a 
przy ul. Fryderyka. Udnośne znaczki cukrowe będą 
wyda\ an a aż do \ bm. w barakach przy placu Klasztur- 
nym za okazaniem pamiętnika rodzinnego (Stammbuch).

— (Kto okradl sklep Pateroka). Dunosi- 
flftny już o kradzieży, popełnionej w nocy z wtorku na 
środę w skA; i, p. Patcrot a przy ulAy Piekarskiej. Po- 
wkdzitlHmy, że kradzież popwńli uzliojzni stostrup- 
ler/y. Nuinkckie gazety milczały o kradzie. y; dopi.ro 
w czwartek o niej napisały. Żydowska „Lande; '£.“ 
donosi, iż kradzieży dokonali powstańcy i że przyszło 
do strzelaniny pomiędzy „hrimattrojerami“ (czytaj stos- 
ùupleiaini) a powstańcami. Centrowa „Obersc'.ûcA :ue 
Leitung“ podaje natomiast, że do składu p. Pateroka 
wkradli się ludzie, którzy byli Eardzo aobrze obeznani 
z stosunkami. — Contrówka powiedziała prawdę. Zło­
ci je znali k- ie i skład p. Pateioka n « 1 :. 
Leirz nie znali go powstańcy, bo tych w Bytomiu a w

i nr Piekarskiej ulicy nic ma. Natomiast Piekarska ulica 
roi się od stostrupów i uciek nier ów. W niektórych do­
mach mieszka ich 20 i nawet więcej. W domu p. Pa­
teroka mieszka ich także spora li ;zba. Oni więc są 
dobrze obeznani z stosunkami a zatem też wypróżnili 
skład p. Pateroka. Nie mają się więc czego wypierać.

Rcztark pod Bytomiem. (Ofiary napadu 
niemieckiego). Ü ile narn doniesiono, otrzy­
mało dwóch obrońców Rozbarku rany śmiertelne 
podczas ostatnich zaburzeń bytomskich, rozpoczę­
tych przez stostruplerow szturmem na Rozbark. 
Ażeby zapobiedz starciom podobnym, ustawiło się 
wojsko francuskie w Rozbarku wzdłuż granicy 
miasta By to,nia.

— (Kto mu odpłaci!) Niejaki Sojka z 
ulicy Kamieńskiej jest niebezpiecznym stostruple- 
reni. Na czele bojow^arzy niemieckich wałęsa się 
on po Bytomiu i napada spokojnych oby w ateli. 
Przed ł iii u dniami napadł on w Bytomiu na spo­
kojnego bywania na ulicy Łącznej, rzucił go na 
zituii. kopał nogami. Napa.n,v;y z truHcin uciekł 
przed bandytą u!iczn>m. Postępowanie Sujki było 
tak podle, że nawet obok przechodzący Niemcy 
wypowiadali słowa oburzenia.

Karb w Bytomskiem. (Z s z k o 1 n i c t -w a). 
Nasze dzieci szkolne mają od przeszło 4 tygodni 
wypoczynek, gdyż me potrzebują chodzić do szko­
ły. Rekior, nauczyciele i nauczycielki wyemigro­
wali do Bytomia i tam snąć im się dobrze powodzi, 
gdyż jakoś nie myślą o powrocie. My Karbianie 
się wcale za nimi nie tęsknimy; przeciwnie jeste­
śmy zadowoleni z tego, iż gmina pozbyła się upio­
rów hakaty sty cznyen. Postaramy się o to, że jm, 
nigdy do Karbu n.e wrócą a miejsca ich oddanij 
tuhim ludziom, o których wiemy, że nas nie zdra­
dzą. ćorganizuien.y szkolnictwo polskie, ustano­
wimy nauczycieli Polaków i uczyć będziemy jali 
nam dziób urósł. Karbski.

Wielkie hajduki w Bytomskiem. (Postrze- 
1 o n y). VV drodze z Załęża do Katowic został po­
strzelony woloiitaryusz Szewczyk tustąd. Sz. ma 
tępy słuch; idąc drogą, nie dosłyszał, jak poste­
runki go wołały i nie przystanął. Padły 2 strzały7, 
z których jeden zranił Szewczyka. Rana nie jest 
niebezpieczna.

— (Niemiecka kultura w koście- 
1 e). Dnia 29. maja w ygłosił Wiel. ks. Dziadzia nie­
mieckie kazanie w naszym kościele parafialnym. 
Kaznodzieja jest Polakiem a więc u Niemców znie­
nawidzony. Od dawna knują brzydkie plany prze- 
siwiko naszemu księdzu - Rodakowi. Postanowili 
przoszkodzić kazaniu jego; iakoteż powstał w świą­
tyni niepokój i Niemcy poczęli wychodzić. Po na­
bożeństwie twierdzili, że ks. Dziadzia uprawiał po­
litykę na ambonie i ze kilkakrotnie wyraził się obra­
żająco o Niemcach. Jcstto wszystko kłamstwem, 
obliczonepi na szkodzenie księdzu - Polakowi. Ta­
ka to jest krzyżacka kultura, która się cbjawia na­
wet w kościele.

Lipmy w7 Bytomskiem. (Nieszczęśłiv y 
w y p a ii c k). W czw artek po południu przyszła 
pewna kobieta do urzędu gminnego i oddała ławni­
ków i p. L.. sprawującemu urząd sołtysa, kilkanaście, 
nabojów i jeden gianat ręczny. Pan L. odebrał1 
amunicyę i odniósł ja do kancclaryi grupy Paula, 
mieszczącej się w gminnej sali. Przy oddawaniu 
amunicyi uchwycił ( ubiórca granat ręczny tak nie-' 
szczęśliwie, że upad,’ na ziemię i eksplodował. W' 
sali znajdowało się kilku żołnierzy ,z których jest1 
dwóch śmiertelnie a jccen lżej okaleczony. Pan L. 
(tymczasowy sołtys) jest przez wypadek ten tak1 
zdenerwowany, że rimsi się udać do lecznicy.

Król. huta. (Komunista Nowara żyje). 
W iadciność, podana w tych dniach, jakoby komu­
nista N ow ara skokiem z okna odebrał sobie życie, 
nie potwierdza s.ę. Dowiadujemy się, że N. usiło-1 
wał umknąć z aresztu. W tym celu spuścił się na 
podwórze po drucie telefonicznym; drut Się atoli 
zerwał i Nowara zleciał na asfaltowane podwórze, 
gdzie został leżeć z rozbitą głów ą. Odstawiono go! 
do lecznicy, a jak słychać, niedoszły samobójca nia 
się lepiej i nie grozi mu żaane niebezpieczeństwo. 
Słusznie powiada przysłowie: Złe nie zginie!

Katowice. (W sprawie przepustek). 
Od 2. czerwca przestał istnieć Kom.tet obywatel­
ski w Katowicach. Zamiast mego został więc upo­
ważniony do wydawania przepustek doradca po- 
wiatow7y p. dr. Górnik; z jego polecenia wydaje je 
p. Kęsa w »Deutsches Haus«.

— (Szczekanie psa na księżyc). 
Osławiona »Katów ietrkaa donosi, że 6 niemawląt 
:i żi oślepło skutkiem braku mleka, również zaszły 
już 3 porody przedwczesne i 14 poronień. Wymy­
śla przeto na pow stańców ,że nie dopuszczają mle­
ka do niasta, mimo przyrzeczeń naw et. Czy owe 
wypadki zaszły skutkiem braku mleka jedynie, to 
jeszcze pytanie. Pozatem powstańcy z pewaościa 
chętnie pomogliby nawet dostarczyć mleko d!a 
dzieci i matek, gdvby byli pewni, że nie skupią go, 
jak już nieraz bywało, spaskarze, pozostawiając 
uprawniony ni jakiś »kaffeersatz«. Powtarza się 
ru mmejw :ęcej to, co było za czasów blokady Nie­
miec rodczas wojny światowej. Wówczas cały 
św iat razyw ali Niemcy mordercą dzieci, kobiet, 
chory-u i starców, wogćle ludności cywilnej. Tyl­
ko ich DożNowie hiiranyfooci i mil Parzyści, wrzesz-
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czą:y »duichnaiten!« byl) barankami niewinnym!. 
Slow ein, od obcych wymaga hakata więcej wzglę­
dów, niż od swoich. Kiedy więc chce, niechaj gło­
dzi się, dopóki nie przejrzy, że prawidłowe połą­
czenie miast ze wsią naprawi stosunki od razu. O 
to postarałaby się już nasza Naczelna Władza na 
Górnym Śląsku.

Załęże w Katowickiem. (Jak gazety nie­
mieckie oczerniają powstańcó w). 
Przed kilku dniami zamieściły gazety niemieckie 
wiadomość, że powstańcy zabili buchalterkf pannę 
H., męcząc ją poprzednio okrutnie- »Katowicerka« 
i bytomska »Landeszeitung« pisały nawet o po­
grzebie »męczennicy«. Oncgdaj udała się »zamor­
dowana« przez powstańców p. ii. do redakcyi kró­
le w skohuckiego »Kuriera«, prosząc, aby »Kurier« 
odwołał jej pogrzeb i śmierć okrutną, gdyż żyje i 
czuje się zdrową, przyznała się, że wyzywała 
powstańców', za co dostała w skórę. Z powyższe­
go widzimy znowu, jak gazety niemieckie kłamią 
i jak oczerniają powstańców naszych.

Zabrze. (Plotki gazet niemieckich). 
Wszystkie pisma niemieckie napisały ,że były ko­
mendant miasta p .Pyka sprzeniewierzył aż 160 ty­
sięcy marek. Teraz zmuszone są te same gazety 
odwołać plotkę, uwłaczającą czci i honorowi pocz­
ciwego człowieka. A ileż plotek nie zostanie wcale 
Zwołanych, któż to policzy?

— (W sprawie rekwizycyi) ogłasza 
komenda miejska: Poświadczenia za rek wirowane 
towary, rzeczy itp. są ważne, jeżeli są wystawione 
przez komendę miejską a również podpisane przez 
burmistrza. Poszukiwań za bronią dokonywać mo­
że tylko żandarmerya połowa Słraż obywatelska 
chcąc przeprowadzić rewizyę za bronią, musi mieć 
piśmienne poświadczenie do tego. Obywatelom 
Zabrza zwraca się na to ogłoszenie szczególną 
uwagę.

Makoszowy w Zabrskiem (Skład broni 
na kopalni). Przed kilku dniami donosiliśmy o 
wykryciu broni na kopalni makoszow sk'ej. Rów nu- 
cześnie nadmieniliśmy, że wykryta broń należy do 
pozostałości po hajmattnňach i stnstruplerac ti. Ja­
koż przypuszczenia nasze sprawdziły >ię. Władze 
powstańcze wdrożyły natychmiast śledztwo i to 
i pomyślnym wynikiem. Stw.erdzono, że broń 
ukrył na kopalni jeden z urzędników, którego oczy­

wiście aresztowano. Teraz w areszcie Będzie mógi 
właściciel »h-urtov nego« składu broni rozważać 
nad grzechami, pc pełnionymi dla »dobrej« sprawy 
poparcia uciśnionej niemczyzny i dogadzania stos- 
trupom i innym różnym »strupom«.

Mikołów w Pszczyńskiem. (Powrót księ- 
ż y). Ks. proboszcz Dworski i ks. kapelan Wien- 
tzek, o których donosiliśmy, że zostali internowani 
przez powstańców. vtócíIí w piątek przed połu­
dniem do Mikołowa i zajmują dawniejsze swe sta­
nowiska. Ani włos z głowy im nie spadł, choć ga­
zety niemieckie bezustannie pisały, jaka to krzy­
wda dzieje s!ę ks. proboszczowi i ks. kapelanowi. 
Aczkolwiek są zdeklarowanymi wrogami polskości, 
to jednak powstańcy nie wyrządzili im żadnej krzy­
wdy. Natomiast inaczej postąpili sobie Niemcy 
z księżmi Polakami. O podobnych okrucieństwach 
popełnionych na księżach Niemcach przez Polaków 
dotąd nie czytaliśmy ani też nie słyszeliśmy.

Goczałkowice w Pszczyńskiem. (Plotki 
niemieckie). Plotki kraża między hakata- na­
wet drukowane, jakebv w dw orze tutejszym inter­
nowanych było 500 Niemców. Jest to wienrnem 
kłamstwem, choćby iuż stad. że w Goczałkowi­
cach niema żadngo dworu, ani też żadnych interno­
wanych v.ogóle. Kilku uwięzionych pierwotnie ha- 
katystów wypuszczono iuż dawno na wolność

NADESŁANO.
ODEZWA!

Abv się wyzwolić z Kajchn pruskich chwycił robotnik 
górnośląski w swą twardą dłoń oręż, stoi na straży naszej 
świętej sprawy. Chcąc orzyrf mu z pomocą mnterjalną, miej­
scowe tow. „Polek“ na ów cel kilka set marek zebrało, za 
co mu „Cześć“.

Ponieważ zebrana «urna dl.’ złagodzenia nędzy chociaż 
w części, zmudzonego arobku nie zastąpi wzywamy ni- 
niejszem szanownj ch I ł^ywatifi, górn.ków. hutników, kup­
ców, opaz urzędników wszdkich kategorii do złożenia dobro- 
wolnvch o'iar.

W nadz.iei, że ofiary licznie napływać będą, składamy 
nlnlejszem serdeczne „Bóg zapłać“.

Upoważnieni do zbierania następując* pp. Goleśny Ka­
rol ul. Voyta 10 i Kamifiski Jan ul. Dosa 1.

Rada Obywatelska w Śwlętochlowlcac'i.

tonies Ferre do prasy.
W spraw e uehodżccw i bezrobotnych otrzymujemy 

od kontrclera powiatowego na powiat Bytom (miasto) 
rastppujący komunikat:

W mieście Buomiu znajdują się liczne osoby, któn 
z powodu *as‘oju w ruchu kolejowym lub też z po 
wo'u od,i cia przez powstano w nie mogą wirócić do 
swoich miejscowości zamieszkania lub zatrudnienia. 
Doradca pow atrwy p. aówekat Kudera, ustanowio.iv 
przez Międzyso,uszi iczą Krmisyę dla pilnowauia inte­
res v ludności m więcej pu pcls^u, oświadczył goto­
wość wystiwienia tym o obom wykazów, mających im 
umożliwić powrót do miejsca pracy lub zamieszkania 
bez naiażenia się na trudności ze strony powsańcćw.

Wykazy wvstawůa się m życzenie uchcdżccw lub 
bezrobotnych za zgoda magistratu w urzędzie zgłoszeń 
mieszkańc* w (Einwohnermeldeamt) przy ulicy Dyngo 
sa podczas godzin biurowych:

1) dla osób tute szych, chcących się udać do nut» 
sca pracy,

2) cla osób zamiejscowych, chcących wrócić di 
zamiejscowego miejsca zamieszkania.

Bytom, dnia 2. czerwca 1921 r.
Kontroler powiałrwy dla miasta Bytomia, 

podp. G a g g e r i.

OBWIESZCZENIE.
W czasie od 6-go do 12-go czerwca sprzeda* 

u ać tçdziemv :
Na znaczek karty żywnościwoej C. nr. 316 •— 

250 gr. makaronu (nudli) za 2.75 (1 funt mk. 5.50) 
i 250 gr. białej mąki za 2.50 (1 funt 5.00; u masarzy 
na znaczek karty żywnościowej C 317 — 100 gr. 
smalcu za 2.55 (1 funt 12.75); w pierwszym lub dru­
gim tygodniu 3 funty żyta albo jęczmienia. Cena 
1.80 za 1 funt w sklepach Arndt i A. Rohm, uUca 
Tarnogórska, Herzfeld i H. Walter, ul. Krakowski-

Wykazy na odbiór makaronów i mąki odbierać 
mogą kupcy do drobnej sprzedaży i w oddziale dla 
znaczków i żywnościowych ul. Goja 16 izba nr. U.

Bytom G. $!., dnia 4. czerwca 1921. 
_________________ MAGISTRAT._________________
Nakładem ■ czcionkami „h uolika . y wyd z nur. ixtp. W Uy» 
lomm. - Redaktor odp,. hrancis/ek (iodula w Bytomiu (j. #L

Obwieszczenie.
Bytom, dnia 1-go czerwca 1921. 

Generał Lecomte-Denis, komendant garnizonu, 
do pierwszego burmistrza miasta Bytomia.

Mam zaszczyt Panu o następujących zajściach 
donieić: Dnia 31-go maja około godz. 9.15 wie­
czorem wystrzelono trzy razy (z rewolweru wiel- 
tcięgo kalibru) do poruczników Bouché, Cros i 
Borre mego sztabu w tern momencie, gdy wy­
mienieni szli ulicą W'. Błotnicą przed domem 
nr. 12 i 13. Z powodu późnej godziny i ponie­
waż strzelano do oh cerów z tyłu, nie zdołali 
oni stwierdzić, zkąd strzały te padły.

Zas tego samego wieczora około godz. 9.30 
rozpoczęto strzelaninę na wilę generała (przy 
szosi : Tamogórki»-,) z kulomiotu, prawdopodo­
bnie z gm tchu sadu ziemiańskiego, który się 
znaiduje na wschodzie parku miejskiego. :rz- 
by stojące wzdłuż chodnika, uderzały kule, a 
‘ołniirzc na poste runku musieli się zastawić, 
by ujść manieniu a’tx zabiciu.

Di teki zimne’ krwi oficerów i pełniącego 
straż lodoficen* w domu gem r tła poniechano 
irodkow odwetowych, ponieważ wątpliwość za- 
-hodzuy co do kierunku strzałów.

Ponieważ się takie za,ścia n e tnal codzień 
powtarzają, upraszam o powiadomienie ludności, 
te skoro do wojsk koalicyjnych strzelano będzie, 
natenczas zostaną te domy, z których strzały i 
padły, bez wszelkiego upomnienia ogniem ar-1 
matnim zburzone, nawet wtedy, jeżeli one tylko 
o to podeYzane będą.

podpis: Lecomte-Denis

Obwieszczenie.
Mleka me nadchodzi lak dużo, żeby wszys- 

ry uprawnieni zaopatrieni być mogli.
Udało aię tylko z najbliższej okolicy drobną 

ilość, około 100- 250 litiów — rcacuco więcej — 
sprowadź ć, podczas gdy najważniejsi dostawcy 
z obwodu Wrocławskiego do ąd jeszcze mleka 
nie przy yłają.

Uaiłow mis co do wzmożenia dostawy mle­
ka aą w toku.

Uprasza się uprawnionych do odbioru mle­
ka mi iszkalicóv m „ ta. seb* se względu na 
istmeiący wciaz brak n lęka w akłodaoh Ç 
oie zbierali ani żadnyoh trudności nie robili.

Rytom, dnia 2 czerwoa 1921.
Magią trat._______________

Na przyszły tydzień wyc.je się na głowę 
ludności 250 g konserw mięsnych w i 1 sd-ich 
masarskim.

Oprócz tęgi można bezpośrednio w rzeźni 
mieiskiąj przy ul. Parkowej nabyć konserv y 
mięsne po cenie 14.00 mk. aa puszkę.

Bytom, dnia 2. czerwc i 1921 
_______________ Magistrat._____

Sprzedaż paszy.
W oddziale dla żywności ul. Goja nr. 16 

pokój 11 na 1 plet-ze wystawia aię poświadcze­
nie. na owiea i la pa iaę kukurydzami. Po- 
Awiadesenm należy zaraz odebrać dopóki rapa i 
starczy.

Bytom, dnia 3 go ezerwoa 1921.
MasLtrat.

OBWIESZCZENIE.
Dotjczy wydania cukru dla dzieci do 2 lal:
Dzieci aż do 2 lat ctrzymc ą z zapasów 

miejskich 1 iunt cukru za 4 20 w sklepach u 
Wincentego Krahla, Rynek Fryderyka Wilhelma, 
M; tiochc wskiii go. Wi. LPatnica,
H. Kaller’a fil a ul ca Fryderyka.

Znaczki potrzebne wydawane ^ęoą w biurze dla 
znaczków baraka plac klasztorny za przedłożeniem 
książki z urzędu stanu cywilnego, t. zw. Stamm 
buch do 8 czerwca 1921 włącznie.

Bytom G.-SI., dn a 1-go czerwca 1921.
Magistrat.
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I w bardzo do­
brym gatunkuDachówki

Cegła głazurowa na piece. Flisy na posadzki
we wszystkich koloracn.

Rury cementowe- Bunetowe .wryta dla świń
Zloby gliniane du krów

lako też wszelkie inne
towary żelazne polecL

toili Himtiti, Hu,
ul. Klasztorna 33 (Klosterstr.) w pobliżu sądu. 
Skład ieUi* i fabryka wyrobów cement.

Mis* Meliny »Mani!
do

toto jubipbb i netu
z wszelkim' prsyboram> (

kupuje się ua j korzyi tn oi u i

Mi MZ’i i» mm i
»lica Dworcowa >3 i 25. j

---------Hartownie detalicznie. — — i
?owar*ystwb aport. „Jaskółki* otr^ymaią j 
udpow zniżkę. Ofertami chętnie śluzę. Sj

BiaMMmnmnniiiimr“1

Nakład fotograficzny

„Rembratičť
Bytom, ulica Tsrnoqórska nr. 8

w domu i>. Feinbiers 
A ys-onuie

pierwszorzędne ioiosraiie
dla nowożońców

Skuteczność!
flllllllllllllllllllillllllllMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIt

niqny nie minie 
letelt naaaiecw

ogłoszenie
w vasxci gazecie/

unii
Przez stale ogła­

szanie zrobtcie 
zawsze

dobry iniem!

JiWijki
t

katechizmy
znowu nad nły

„Katolik, gytom

ara 4 * Sm b a
_______ Ki - ____, 

6511? s SBmW
3í:í3ee. ul. (igîB?s:;a i. iferM hîiSil

i e i e ion lOi

I O "i cïzifiiia1’
pomimo ieszc?e nadal istniejącego 

zamku tcia ruchu kmi iwr.ro

pierwszorzędny bezkon­
kurencyjny program

Obcy z

í

-Seneacjj no-dcieł.U wna fi.ua w 6 akt 
osobliwa awantura słynnego 

detektywa światowego
Fer/y White

Nader wzruszające walkt między
Ferry White i Tomem Kay.

'3

Mûfêeâsf)
Y\ eaoła komedyjka 

3 uflslkle iktj 3 wielkie akty
Śmiać się można do rozpuku.

^Baczność 1 Baczność) |

Prawdziwi Mb o jednem oku znów jesl w Bytomiu !
Sprzedaje wszelkie towary jak dawniej po niskich cenach.

Tak samo sprzedaje
H ERRMAN GOLDSTEIN

w ogrodzie aukcyjnym przy bóżnicy w Bytomiu

półfoutki damskie
brunatne i czarne

we wszystkich wielkościach po cenach bajecznie tanich.

Wiaśc.: Eiranuel Li cas.
L—■—

ffT Agitujcie za nasza gazeta!

JanSporys
Bytom O ,»±». 

ulico Tornogórskr
w domu mistrza piekars­
kiego Kubat' i — poleca

BUDZIKI
srebrne zegarki remont,
Regulatory

14 dni chodzące.
Masywne złote

pierścionki ślubne
jako tez wszelk. towa 
zlot« k srebrne oraz o* 
kutary 1 binokle polec, 
po cenach jak naiauiąj c>i
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